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pTzedwyksrezB polewanie na 
książę sutanny.

W  ostatn ich  d tiaob  rozpętała się w alka J nazw iska, — przeciwnie. Podaw ać jednak
lrsięży. Znając. władomoóć o związku księży, a  nie podaćmiędzy stronnictwam i... 

i oceniając wpływ księdza na Ind, chciałaby 
każda p artja  znaleźć sobie jakiegoś ducho­
wnego, któryby'"' urckrem  su tanny  swojej 
zakry ł przed obliczem ludu m niejszą lub 
większą przew ootnosć tej czy owej partji. 
DO' w alki o zdobycie su tanny  w ystąpił też 
sztab ludowców. N iedawno rozpuszczono 
wieść —  jakoby  biskup Bandurski mtal kan­
dydow ać na posła. z listy  piasbowców. Wieść 
ta  oczywiście okazała ;się całkiem  fałszywą., 
obliczoną ty lko na bezkrytyczne masy. — 
O statnio zaś p. P ią tk o w sk i donosi w  .P ia ­
ście11, że ,.pow stał związek księży - ludow ­
có w ^!? ) k tó ry  „obow iązuje się i-śfej so lidar­
nie z ludem , nie jako  przew odnicy, ale w spół­
praco w nicy11. Związek ten rzekom y uważa, 
„że  zarzu ty , iż P.S.L. Piast jest wrotgo uspo ­
sobiony do Kościoła katolickiego, są n ieu­
zasadnione11 i d latego łączy się z P . S. L  
,P iasta" i poddaje się bez zastrzeżeń jego 
statu tow i. Podawszy tę  w iadom ość, pieze 
„P ias t"  całkiem  doslowme. co następuje:

„Ze w zględu na  in teres lu lu ,  ze względu 
na interes państw a, n iesły ch a n i wskaza­
nym i pożądanym jest udział w ruchu poli­
tycznym ludowym tych  synów  cbdipskich, 
którzy jako duchowni, nieustannie wśród 
ludu przebyw ając, m ogą mu służyć radą 
i pom ocą11. (Zob. „ P ia n "  nr. 32 sur. 2) — 
Cóż o tein wszysbkiem m yśleć?

Oto przedewszystikrem nasuw a nam się 
pow ażna w ątpliw ość, czy w ogóle pow stał 
j"akiś związek „księży-ludowreów11. W ątpli 
w ość naszą uzasadniam y tern. że „Kiagt11 
nie podaje ani jednego nazwiska z tych

ani jednego nazw iska, to  ta k  w y g lą d a li  a,k- 
byśm y ogłosili, że do S. K. L. p rzystąp ił np. 
„Zw iązek polskich generałów 11, k tó rych  jest 
na razie siedmiu, ale k tórych  nazwiska.., 
chow am y w tajem nicy. K tóż tem u uw ierzy?

A drugi pow ód w ątpliwości. N iedawno 
podała prasa lewicowa, (,•,N aprzód" nr. l id  
br.) list księży katolickich do Państw . Urzę­
du S tat., zaw ierający obelgi n a  rząd polski. 
L ist podpisany był przez trzec-h jakichś oso­
bników. I 'f to  się pokazało? Oto, że takich 
księży niem a w  cs& j Polsce. L ist by ł zm y­
ślony; ale socjaliści „puścili go w gazety", 
aby sobie przy tej sposobności „użyć1* na  
czarnej reakcji, „rzym skim  k lerze11, „a g ita ­
torach w su tannacji11 i t. d. Jeżeli więc pia- 
stow cy pokryw ają milczeniem, co to  za księ­
ża do nich przystąpili, to  nasuw a się nami 
przypuszczenie, że nauczyli się od socja­
listów, swoiclh kam ratów , posługiw ania się 
prostem  kłam stw em , jako  środkiem  agitacji 
wyborczej.

Ado mniejsza, o to , czy jakichś siedmiu, 
bliżej nieznanych niikomu księży przystąpiło 
do piastowc-ów, Jcby nlie F ak tem  jest, że 
p iastow ey potrzebu ją  su tanny  księżej 'do a- 
git.acji. przedw yborczej, bo czują, że w iara 
we W itosa i w pinstownowjmh posłów  bar 
dao osłabła, a wzm ocniła się za to  wiarh 
w prawdziwego Boga:

Dziwnie jed n ak  miusi uderzyć każdego
czytelnika „P ia s ta1' „pożądanym  jest
udział duchownych w ruchu politycznym  
ludowym". D otąd słyszeliśm y ty lko  ..precz 
z księżm i z polityki —  do  zakryetji, — 

k tó rych  w edług słów ..Piaslta11 jest j ksiądz nie powinien zajm ow ać się po lity k ą11 
aż siedmiu. Jeżeli są  to  indzie o tw artych  i & d. Od. takich i tym  podobnych zasad roi 
przekonań i czystych rąk . jeżeli P. S. L, 
uw ażają  za kato licką  p artję  ludową. to jest
znakiem  tchórzostw a nie urzyznać się d o ln a  zm iana? Skądże to nagle taka miłość do 
tego  publicznie. K sięża, k tó rzy  należą do :m znienaw idzonych „jegom ościów 11? Baidzo 
Bych p a rtji politycznych, nie kryjj^ sw ego | jasna według piastoweńw odpowiedź na to

się ja k  w> m row isku w  każdym  'num erze  
..P iasta11. lHaczego w ice nagle taka  radykał-

pytanie: Księża mogą się zajmować polity­
ką —  owszerp, jest to- nawet bardzo pożą­
dane, ale pod jednym warunkiem: muszą
prowadzić politykę taką, jak przywódcy 
piastowców. A ponieważ p. W itos i jego re­
daktor p. Kaczkowski uważa ją się za jedy­
nych opiekunów chłopa-, lubią nawet mó­
wić i pisać —  „lud, to my“ —  więc każdy, 
kto nie jest z p. Witosem I p, Raczkowskim  
jest wrogiem lmlu“. Najgorszym wrogiem  
ludu był Stapińslki, trąbił ..Piast" przez 9 
lat, bo nie był z Witosem. A dziś Stapiński, 
to prawdziwy zbawca ludu, według tegoż 
samego „Piasta11. A dlaczego?

Bo się połączył w jedną parę z W i­
tosem'.. Księża są „najgorszymi wrogami lu­
du11, nie powinni się zajmować polityką itd.j 
jak długo krytykują bezbożną politykę piflr 
stow ców , wyrzucają im to in ę  goszefta w  
dzaju skór, Dojlid i innycłi spółek, —  Aię 
z chwilą, g d y b y  się połączyli % Witosem  
wszystko iim wolno, byle tylko, ocsywj&dl 
nie narzucali prowody rom sw e2:0 zdania, ale 
poddali się piastowskiemu programowi i sta< 
tatowi tak, jak się poddało —  o ile to jest 
prawlda — owych siedmiu", bliżej niezna­
nych nam osobników.

Daleko jednak cło tego, aby księJa poszl* 
pod roakaizy przywódców pdasrc wrkicłi. Je­
śli bowiem owych „siedmiu11 uw fżą, „że za­
rzuty, iż P. S. Ii. .,Piast" jest wrogo usjpO' 
sobi one dla Kościoła katolicD ego. sa niean 
zasadnionc" —  to ogół już nie tylko  
duchowieństwa, ale ogól całego narodu pój, 
skiego jest całkiem przeć w nego zdanfa, — 
a mianowicie, że zarzuty są aż nadto uzasa< 
d.toone. Postawimy ty c t  zarzutów choć nUlka.

1. Kto pisał z okazji reformy rolnej 
w artykule wstępnym „Piasta", że sobie 
z klątwy papieskiej nic nie trzeba robić? — 
Pisał to W itos. ,

2. Kto na wiecach wołał „precz z taija. 
nem"? Posłowie z klubu „Piasta".

3. Kto 4 lipca 1919 roku woła? z trybuny 
sejmowej, iż „Kościół jest ins*ytucją pań­
stwową" —  a więc lak, jak koleje f poczty? 
Lrpeł p iastow iec J a n  Dąbiski.

4. Kto z religji świetej, rzymsko-kat© 
liekiej zrobił w Konstytucji „wyznanie" ró 
wnouprarmione z luterstwem i żvć  astwemi 
Poseł Kiernik, piastowiec.
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5. Kto nie dopuścił uo zagwarantowania 
w Konstytucji, iż dzieci katolików tylko | 
przez katolików mogą być wychowywane? 
Poseł Witos, Kiemik, Rataj — a głosowali 
wszyscy piastowcy.

6. Kto winien, że dotąd nie został za­
warty kuakordat ze Stolicą Apostolską, —  
theć go zaw arły juz prawife w szystkie pań­
stwa, naw et Jugosław ia schizm atycka? —  
Powszechnie tw ierdzą, że piastow cy.

7. Kto schował do biurka memrrjał ca­
łego Episkopatu polskiego w sprawie upo­
śledzenia Kościoła katolickiego w Polsce?  
Poseł piastow iec R ataj.

8. Kto skonfiskował wbiew ustawie o re­
formie rolnej, wszystką posiadłość kościelną 
w Polsce tak, że raąd uważa się według tej­
że ustaw y za właściciela, nie części, ale ca­
łej posiadłości kościelnej? Piastowiec Rier- 
nik, jako były  prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego.

9. Kto zabraniał Biskupum polskim w y­
dawania iistów pasterskich w sprawie mał­
żeństwa ł odczytywania ich w Kościele? 
Piastowcy, w  których imieniu przemawiał 
poseł Dąbski. *

10. Kto rzuca! oszczerstwa na arcybls. 
Teodorowicza, aby godność biskupa, jako 
takiego, przed narodem poniżyć? Piastow iec 
poseł Bryl.

11. K io wbrev/ słowom Chrystusa: „Kto 
Muie wyzna przed ludźmi" i wbrew wyra­
źnej na tej podstawie nauce Kościoła ka­
tolickiego, twierdzi, że religja jest rzeczą ty l­

ko pryw atną? Twierdzi to  i głosi poseł W - 
to*, Kaw iera to w sobie program  M s tó w  
ców.

Można by oczywiście układać jeszcze dal­
szą h tan ję  tych  pytań. M c/naby przypo 
mniec sprawę patronatów  parafja laych  posł 1 

Krążla??który w ybór proboszcza chciał p o ­
wierzyć ag itacji gm innej, aby  przez to ro z­
bić parafię 1La k ilk a  obozów-, no i kilku pro 
boszczów. Możnaby przypom nieć stosunek 
Urzędu Ziem., obsadzonego w yłącznie pias- 
Ło-wcami, do męczeńskiej ludności Podlasia, 
której to ludności nie chce się oddać zabra­
nych przez rząd rosyjski gruntów  kościel­
nych, ale daw ano i dalej się d a je -te  grun ta  
praw-o-slawnym, a n aw et żydom. To jednak 
winno w zupełności w ystaiczyć, aby po­
staw ić twierdzenie, iż obecni przywódcy 
piasiowców, P. S. L. „P ias ta"  są wrogo us- 
sposobient ao Kościoła katolickiego. O tem 
musi lud  polski wiedzieć, o tein winien pa­
miętać przy wyborach.

I nie pomoże na wet to piastowcoro, że so­
bie znajdą zc siedm iu Okoniów; czy innych 
Ptaszków . Nie pomoże im to, choćby je ­
szcze drugich siedm iu ’■#księży, ludow ców " 
nie mogło dopatrzeć się słuszności w zarzu­
tach , że P. S. L. jes-t wrogie d la  Kościoła, 
katolickiego.

Sundenie duchowieństwa p olsie ego, ani 
SMciienfe katolickiego ludu w Polsce oszu­
kać się nie da.

TmŁ
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W szystkie um iarkow ane żywioły w  P o l- 1 

sce przy ldasnęły  gorąco idei Polskiego _ 
Oentrum , k tó re  u tw orzyło  S tronnictw o ka- 
TOlicko-ludowe z Narodowem  Zjednoczeniem  I

ludowem i ze Slronhfctw em  kresów . Cały 
szereg stow arzyszeń nadsy ła  naszym  Sekre­
ta ria tom  oświadczenie, iż w czasie wybo 
rów , będą Polskie Centrum popierać.
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Stronnictwo m ieszczańskie z b. K ongre­
sówka i sejm ow y klub m ieszczański z p. Su- 
Iigowskim , "Dr. Pręgow skim , mec. Celsein. 
Fabianym  i inn. zgłosiły p rz y s tą n ia d e  do 
bloku w yborczego Pol. C entrum . Również

i w M ałopolsce opow iadają się mieszczanie 
gorąco za Polskicm  .Centrum, oddając glosy 
swoje na listę  Stronnictwa-, katolicko-ludo­
wego.
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W ładze Naród. Zjednocz. Ludow ego w y­
dały  następującą- odezw ę do członków 
i sym patyków :

„W obec zbliżających sie w yborów do 
Sejmu i Senatu , ’ N arodow e Zjednoczenie 
ludowe, S rronaictw o katolicko-Iudow s, p ol­
ski Zw iązek kresow y, w-esnół z organizacja­
mi politycznem i i spolccznem i, oraz g rupa­
mi działaczy bezparty jnych, roprezentującc- 
mi k ierunek  um iarkow any, tworzą, K om itet 
w y b o rczr pod nazw ą: „polskie C entrum ".

Krańcow ość program ów  politycznych 
t społecznych, oraz m etody  bezwzględnej 
\vuiki p arty jn e j, jak ie  u jaw niły  e:ią w  lm- 
?zem ży ciu .ntblieznem, sam o przez s;ą u ja ­
w niają po trzebę organizow anki dla p racy  
państw ow ej żywiołów um iarkow anych. ■— 
W ..Polski em ’ C entrum " pragnicm ^ sszure- 
ęow ać do w yborów  Jy j*  obyw ateli Rtfeczy- 
pospolitoj,' który,y, uznając'' za naczelny  po- 
BtajhU s®ęa>ve obroty: i  rozw oiu naństw a

liiw ii.
polskiego, rozum ieją jednocześnie potrzebę 
i interesy szerokich m as ludowych, oraz do­
niosłość zasad religijno mora*nyrh w życiu  
pubHczcsm. Z chw ilą całkow itego ukon­
sty tuow ania się Polskiego C enirum " ogło­
szona będzie szczegółowa- deklarac ja  wybor­
cza.

Obecnie w zyw am y w szystkich’ członków 
i sym patyków ’' N arodow ego Zjednoczenia, lu ­
dowego do  w spółdziałania p rzy  tw orzeniu 
w yborczych K om itetów  „Polskiego Cen­
tru m " m iejscowych, pow iatow ych i okręgo­
w ych. k tó re  niebaw em  s ‘ę zorganizują za 
pośrednictw em  zarządów  pow iatow ych N a­
rodow ego ZjecInoezePła ludow ego (na te re ­
n ie  b. żabom  rosyjskiego) i narządów  pow ia­
tem eh S tronn ictw a kato-libko-ludowego (na 
itćfenie SkUóęKj.iskęC, bądź te ś  za pośrednie- 
twejn upowm.uipnych m ężów zaufania".

Podpisa ny: Giuilski.

Ze strony  osób życzliwych mi i wiarygo- 
! dnych doszło do mej wiadomości, że Naro- 
' dowi Dem okraci rozżaleni prawdopodobnie 

■/, tego powodu, że miedzę/ nimi, a S tronni­
ctwem katolioko-ludowam  nie przyszedł do 
sku tku  pakt- w yborczy, uw ażając mnie lię -  

' driic za  wy łączną przyczyną niedojścia do 
sku tk u  takiego układu  w celu odeb ra i/a  mi 
zaufania, rozszerzając niepraw dziw e, szko­
dzące pośrednio i S tronnictw u katolicko-lu­
dowemu fakty .

I  tąk , p. S tanisław  R ym ar n a  zebraniu 
intoligeucji we. W adow icach, p. P azia  na 
zebraniu poufnem  w Brzesku, p. Dr. K ow al­
ski a  zebraniu  poufnem  3. w rześnia b. r., 
w Grybowie mieli rozgłaszać, że mają do- 

| kum ent, w. k tórym  ja  rzekom o „podpisałem 
układ z prezesem  W itosem , że w e wszyst*

! kich zasadniczych spraw ach ja  i K lub S. K«
L. pójdziem y z nim  po jednej linji. a naw et 
po wyborach, z n im  się połączym y".

Rozgłaszał dalej na zebraniu w  G rybo­
wie p. Dr. K owalski, że Narodowi D em okra­
ci ofiarowali S tronnictw u S. K. L. 6 m an­
datów , a ja tę propozycję odrzuciłem o  00- 
wodn, że ja k  rzekom o m iałem  oświadczyć, 
P iastow cy daw ali nam  10 m andatów .

K siędza kanon ika  W ładysława- Kop-er- 
niickiego ze Zaw ady inform ow ał niezgodnie 
z praw dą p. Dr. K ow alski, że uk ład ./ m ie­
dzy  Nair, D em okr. a  S. K. L. rozbiły się 
dlatego, że ja  feekom o zażądałem  dla S. K.
L. aż 30 m andatów .

W  imię praw dy stw ierdzam , że ar.i n  
S tronn ictw a 8, K. L. do zaw ierania z P . S- 
L. uk ładu  upow ażnienia nie. miałem, ani t  ’ż 
P . W itos ani do m nie, ani do IUubu S. U. L . . 
w  tym  względzie się tue oduos.., ani też ja  
żadnego pak tu  z P. Witosem nie zaw ałem ,
% w szczególności żadnego w tym  względzie 
dokum entu nie podpisałem .

N atom iast P. W itos zagroził nam  zac-iętą 
w alką, k tó rą  w  prasie i w ag itacji w ybor­
czej przeprow adza.

S tw ierdzam  dalej, że w prawdzie w  War* 
szawio zgłosił się do m nie proi. Stanisław, 
G rabski z propozycją zaw arcia p a k tu  wy* 
borczego,, jednakow oż p e rtrak tac je  o sta te ­
czne z nim w  tym  względzie prow adzili 
Prezes Z arządu G-ł. S. K. L. Poseł J a n  F<k 
toczek i wiceprezes Zarządu Gł. ks. \ po^.eł 
Dr. Lubelski, k tó rzy , ja k  i n ad e p n ie  ca ły  
Zareąct Główmy po referacie fe» D ra L ubel­
skiego uznali jednom yślnie' N o k  z  N ar, 
D em okr. za n ie rea lny  d la  K. L. ze w zglę­
dni na  stanow isko Ńarod. Dcmolrr.

Zapodanie, że/ija dom agałem  się od Nar. 
Dem okr. 30 mandatów/, albo że zapodałem , 
iż P iastow cy ofiarują nam  10 m andatów  
je s t niepraw dziw e ! zir.yPone.

Zaznaczając, żs jak o  Prezes Klubu nigdy 
i nigdzie n ie  angażowralem K lubu ani Sbron- 
niictwa bez upow ażnienia, przestrzegałem  
śctśle uehw;ał Zairzadu S tronnictw a i K lubu 
sty/ierdzam , żo ani ja  ani moi K oicdzy k lu ­
bowi nie uciekam y się w wmlce poi-tycznej 
dci n icszłachełnveh środków wal lii { takimi 
środkam  gardzim y, podzielając zapatryw a­
nie, że posługiw anie się zasada, „cal uSwdę- 
ca śroebci", zbliżenia i porozum ienia S tron ­
nictw u n ie  ułatw ia. ,

O ile chodzi o  uk ład y  z W itosem , to b y ­
najm niej nie w cc1 u czynienia kom ukolw iek 
zarzutu.," por/o łu ję  się n a  h istorję K oła M c  
skiego i obecnego Sejmu, k tóra  stw ierdza, 
żo w łaśnie panow ie N. D. w pew nych m o­
m entach byli gotow i do zawrareia pak tów  
z W itosęjn i jego  stronnictw em .

p cs. Dr. A ntoni Mataklawłez- 
Tuchów, 6. września; 1S22 r.

Z Ą u p

II Z  A  Wik-

L U D U  
L IC K IE G Ó !



„L ig ?  K A TO LICK I* Y r  •, f a l a  7-#o W rześn ią  1922 r  >ku, *2 k i

/o g T O g a fis i K  IŁ a S  £ c | l l i i  H iu t w i i4? y il y s r i . j  >9

D nia 11 bm. m iesiąc* odbyły się w K ra­
kowie, w  lokalu  R edakcji „Ludu katołic-
kiego11 w ażne obrady Zarządu 
S tronnictw a kato licko  -ludowego.

Głównego 
Na

D em okracją, w jalptrpkolwdok okręgu, oraz 
powzięto uchw ałę w yrażającą  p ro test prze­
ciw przekręcaniu  faktów  i przeciw  eszezor- 

pO'- Siwom, k tó re  rzucają n iek tórzy  działacze
rządku dziennym  b y k  spraw a bloków wy- N arodow ej D em okracji na w ybitnych cafod- 
borczycń w  n iek tó rych  okręgach, sp ra w o -: ków naszego Stronnictw a. — p o  spraw o­
zdanie organizatorów  okręgow ych, oraz ! zdaniu okręgow ych organizatorów  ustalono
ustalenie list kandydatów cio Sejmu i Sena­
tu. W  spraw ie bloków  w yborczych postano­
wiono jednogłośnie iść w każdym  okręgu  
wyborczymi samoistnie, jako PGi&kk Cen­
trum W szczególności odrzucono propozy­
cje zaw arcia wĄwlnsgfli bloku z Narod<*wą-

iisty kandydatów" do Sejm u i  Senatu , pozo­
staw iając  co do n iek tó rych  okręgów  i n ie­
k tó rych  m iejsc pełnom ocnictw o ostatecznej 
decyzji Prozydjura Zarządu Gł. łącznie z Za 
rządom danego okręgu -wyborczego.

Za sm utkiem  przy jęto  do w iadom ości ra-

zyguację nosia J a n a  p a łeczk a  z prezesury’ 
S tronnictw a, w? ra ‘..vjąo m u pottelękowaniw^  
za tyłoletn!;1 a* iwiwwsie-aKu n e p o
wisku.

N a stanow isko prezesa S ireaalete, a po. 
w ołano jednogłośnie pos{a, w ójta, Piotra 
'Majchra, k tó ry  w ybór p rzy ją ł 

N astępnie uchw alono jeszcze szereg wnio­
sków  w  spraw ach dalszej organizacji i agi­
tacji. O brady trw ały  cały  dz.eń, do 9 tej 
wdoczór. Przew odniczył poseł Ks. Dr. Lu 
bełski. Obecni by li w szyscy członkowie Za­
rządu, prócz jednego.

'
kŚęk’' 'ta'.'z Zarządu OL 

Ja n  Kuc.

Zabiegajmy wszyscy śmiało i dumnie!
N ad pom yśhiem  przeprow adzeniem  w y­

borów  sejm owych w szyscy pow inni praco­
wać nie spuszczając się jedynie na  staran ia  
podejm ow ane przez Z arządy pow iatow e 
i przez Główny Zarząd S tronn ic tya  lratnlio- 
ko-Iudowego. Niem a chwili d e  stracenia. 
S tronnictw o nie posiada tak ich  funduszów, 
żeby wszmdzio rozsyłać mogło p ła tnych  agi­
ta to rów  i  u  łoga-tów". T rzeba ich zastępow ać 
m lejscowcm i siłam i i zabiegam i w poc-zuciu 
doniosłości spraw y. Niech k aM y, k to  ją  ro ­
zum ie i m a dob rą  wolę przyczyni sij* do jej 
zw ycięstw &, s ta ra  się w swem kółku, w  swo- 
jem  otoczeniu, prz-r każdej sposobności lub 
na  um yślnie w  tw a  celu zw oływ anych roz­
tropnie zebraniach zyskiw ać zw olenników 
dla S tronnictw a katołicko-łudow cgo, dla 
jeg o  celów i dążeń — i niech pozyskiw a- 
nyeh  przyjaciół zachęci i zobowiąże, aby to 
sam o czynili.
.W tym  w łaśnie celu ogłosiliśm y w  Nr. 36 
z 3 w rześnia b. r. „L udu K atolickiego11

Odezwę Dra Stefczyka w sprawie wyborów. 
Ona .w łaśnie wyjaśnia, ludzicm  znaczenie 
obecnych wyborów, leli ważność dla ludu 
i d la  całego narodu, ona poucza jasno, do 
czego dąiyi stcoiinletwo i o co się w tych  
w yborach rozchodzi. To1, co je s t w  te j ode­
zwie pow iedziane może też  posłużyć jako 
przemówienia n a  zebraniu, może posłużyć do 
odpierania nieprawdziwy cii zarzutów, jajde 
są  czynione S tionn ictw u  katol.-ladow em u 
przez jego  przeciwników, których kłuje w o- 
czy to najbardziej, żc Stronnictwo nasze jest 
niemniej, raczej więcej ludOwem, aniżeli inne 
stronnictw a, Są bowiem stronnictw a, łdóre 
się budowami naEywają. a le  w  rzeczyw istości 
s lr ią  innym interesom 1 stronnictwom, więc 
są  ogonkiem  i sprzym ierzeńcem  socjalistów , 
kom unistów , żydowskiego kap ita łu , niedou­
czonych w archołków , albo różnych politycz­
nych  spekulan tów  i „m acfećw "11. D rażni ich 
i przeszkadza im, że na-szo S tronnictw o siłę 
ludu, n a  k tórem  się opiera, i k tó ry  m u je st

najbliższy, widzi w  tem  i  chce czerpać i te  
go w łaśnie, co sam  I rd  polski uznaje , stza- 
nuio i pielęgnuje, jako swoją moralną pod­
stawę, t. j. z  jogo religijnej wiary i  ł  jego. 
kato lickie] karności m oralnej, bez niej bffl- 
i ' k n  niem a praw dziw ej siły  moralnej i  rie^ 
ma duchow ej tężyzny mali, ludowych,

Nie wstydzie Się, lecz dumrym powinien 
być każdy ludowy patrjola, m łcdy czy  star­
szy, że on także n a  tym gruncie katolickim  
chce pobudzić ludzi do dbałości o pwojąj 
i narodu  przyszłość 1 do staw an ia  dłatcgjo 
w łaśnie w szeregach S tronn ic tw a katolicko' 
ludow ego W  tych narodowych 1 k a to lłc H d i 
ideałach i uczuciach, k tó re  tkw ią  w  duszyj 
ludu, może 1 powdnien każdy czerpać pocie­
chę f zapal do poruszania 1 uśw iadam iania 
śpiących i obojętnych łut budzących po 
bezdrożach,

W łęo do pracy wszyscy, Śmiało, l  ddiPlttltt 
pod hafsłem „Katolicka Pok-kalu

KEK*® vW

Kilka wiadomości o pierwszej szło  
morskiej w Po

Kto może być przyjętym 7

, w

wynosi 12O.O0U marek, wpłacane w eztereefl 
równych ratach, 15 lip ca, 15 paźuziaraih*. t f
stycznia i 15 kwietnia.

Rada Pedagogiczna Szkoły możei $
wpisu całkowicie lub częściowd-

Pierwsza poLka szkoła morska w Tczewie b) kandydaci w wieku ponad lat 18 winni 
na Pomorza należy do Ministerstwa Przemysł’ do podań dołączyć swój dokładny życiorys 
i Handlu. z ostatnich lat, gdyż Rada Pedagogiczna szko-

Celem szkoły jest przygotowanie oficerów 
pokładewyen i mechaników okrętowych dla 
ojczystej floty handlowej.

Szkoła posiada- dwa wydziały, nawigacyjny 
L mechan‘czny. Nauka na każdym wydziale 
trwa trzy lata.

Rok szkolny rozpoczyna się normalnie 15. 
października, a koczy się 15 maja. Żegluga 
praktyezm na statku szkolnym lub innych trwa 
od 1 maja, do 15 paźaziemika-

(Jkońezenie wydziału nawigacyjnego lub m e  
chanieznego szkoły, deje prawo po wypełnienia 
ustalonego cenzusu morskiego, na otrzymanie 
dyplomu niższego oficera pokładowego mary­
narki handlowej lub mechanika okrętowego. — j 
Dyplom ten wydaje szkoła, po wypływami’

ły marskiej może zewolić na wstąpienie do 
szkoły w wieku starszym niż 18 lat, 

c) złożenie egzaminów wstępnych z arytme­
tyki, algebry, geometrji, fizyki, jednego z ję­
zyków nowych francuskiego. lub niemieckiego 
i kreśh nia w eiiug programu azkół realnych 
i w z.ikn de 6 kj&jj,

Ubiegający się o przyjęcie na wydział nawi­
gacyjny będą poddawani jeszcze egzannnom 
7. geugrafii powszechnej, również w zakresie 6 
klas szkoły realnej.

dl poddanie się badaniu lekar.-kicmu, przy- 
<’zem szczególna uwaga zwrócona będzie na po­
siadanie normalnego wzroku J słuchu.

Kandydaci, którzy już posiadają maturęjednej

na me- w Sekretarjacic szkoły, przyczem podania win- 
I ny być składane przez rodziców lub opiekunów

wymaganego cenzusu morskiego w myśl istnie- 0 szkr ł krajowych, mogą być przez Radę Po­
jących przepisów’, zamieniać je będzie, bez skła Egogicznją szl-cly mors.-iiej' zwolnieni od obo-
danla jakichkolwiek dodatkowych egzammów, <wiązł.ów Łkhdama egzaminów wstępnycip / 
przez Sfmisterjum Przemysłu i Handlu, na wyż- j Podania o przyjęcie do szkoły nabży składać 
szy do kapitana żeglugi dalekiej lub 
char.ika- okrętowego I. kl. włącznie.

Ukończenie tylko dwóch pierwszych kursów kandydatów. Własnoręczność ich podpisów po 
jedneg-o z Wydziałów szkoły praw morskie! winna być zaświadczona przez władzę, 
nio daje praw żadnych, lecz daje prawa rów- Przy szkoło istnieje ‘ inteńnat w którym 
norzędne z maturą, szkół realnych. j uczniowie obowiązani są zamieszkiwać.

Od wstępujących do szkoły wymaga się! Za. nauczanie w szkole, utrzymanie w inter-
a) ukończenie conajmniej 6 kjas szkoły śre nacie i na statku szkolnym ustanowiony jest 

dniej państwowej lub prywatnej w wieku nie wpis roczny ze środków osoriiiętych ucznia, je- 
mrnei lai 16. | go rodziców lub opiekunów’. .Wysokość wvisu

F © t e © ^  b
1  s s f g t a f f l f e ą .

Zaburzenia na G ó n y m  Śląsku. Międfcy
ludnością robotników  n a  G. Śląsku nastą­
piło wiclkio w zburzenie z pow odu tego, iż 
przedsiębiorstw a i fab ry k i n ie  wypłacają 

1’o-botnikom należnego zarobku. \Yyplata 
zaś n ie  może nastąp ić  z  pow odu braku  go~ 
itówki. Niem cy, k tó re ’w  Genewie, zobow ią­
zały  się dostarczyć Polsce odpow iedniej ilo­
ści m arek  niem ieckich, zobow iązania n ie  do­
trzym ały , być m oże umyślnie, aby zam ęt 
wyw ołać. Polska. K rajow a Kasa pożyc.zko- 
wra pożyaz.yła dia. Górnego Ślnaka 200 miljo- 
n ć v  m arek  niomieckic-h. ale siuna ta n ie  jest 
w ystarczającą. Położenie d o  dziś dnia nie­
wyjaśnione.

Plebiscyt n a  Górnym Śląsku zajętym  
przez N iem ców oczywiście w ypadł tak . jak 
sobie życzył Berlin, t. zn. ludność pod te- 
rorem  ba,nd zbrojnych uchw aliła  olbrzymią 
w in tszością  głosów, że zrzeka  clę autonom ii 
a  chce uw ażać G órny Śląsk za część Prus.

S tra jk  pcezfor/ców wr W arszaw ie i Kra­
kowie, k tó ry  w ybuchł w  ostatn im  tygódniu  
został ukończony. Sm utnym  jest te n  strajk 
z dwu powmdów: żo rząd  nie d b a  w  nale ­
ży ty  sposób o los r-woich urzędników’, któ­
rzy nieraz cierpią sk ra jn ą  nędzę —  a  po- 
w tóre —  że w  państw ie  strajkują ci, 
k tó rzy  państw o  jako  państw o stanow ią, t .  j. 
.lU-zednioyy tVsznk gdy’ nrzędrucy nańutwo-
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W strajkują, można powiedzieć — państwo 
strem uje, c;M i nie cIkc być państwom. — 
Je s t to’ zjawisko bardzo niebezpitfezme dla 
n: ar. ej y-r/^sKOŚci.

Rada m inistrów  obradow ała w  ub. w to 
rek  pen przcwiochrietw om' N aczolnika p a ­
stw a,. k tó ry  następnie w yjechał do ii  u
im "

Liga narodów, która jak powszechnie 
wiadomo mama, 11 .narodów tej sławy, jakic- 
b-'- joj pragnęli nadąć żydzi, obraduje nad 
re-żnemi sprawami. Na/pierwszy plan wybija 
sle sprawa ausfrlaoka. która dotąd  nie jest

Francuzów  z r."  ..laiewano nie po ludzku, 
i i  o, k op an o , w yryw ano nrZos* 55 g ło w y  i to 
ludziom  prawic bezbronnym . Z powodu" togo 
zajścia nastąpiło  w ielk:e zansireegenie d o -  

•sunków m iędzy F ranc ją , a Nietffcami.
W ojna grecko-turecka o K onstantynopol 

skończyła się s traszną  klęską Greków. Po 
zaciętej bitw ie pod K onstantynopolem , k tó - 1 
ra  trw ała  pięć- -dni bez przerr/y . wojska gre- 
ck ’e poczęły w pośpiechu uciekać i zw ycię­
ski K em al pasza, wódz T urków , wycina, 
Gfóków w Malej Azji do nogi. R ząd  grecki 
podał się do dym isji, a  rówbioeześnie zwró

rozw iązaną. Po jednej s trc n ’e sta ją  Niem cy: (:oił się do en ten ty  z prośbą o spowodowanie 
W iochy i A nglia, po drugiej Czechy, Jugo-1 zaw ieszenia broni. K ról grecki, K onstan tyn , 
sł&wia i F ran c ja , a  jeszcze po trzeciej Ru- j ^feóry nieopatrznie by ł przyczyną tej wo-jny. 
munjr. i W ęgry. O ile nie dojdzie do wojny, j będziie praw dopodobnie zm uszony do  abdy- 
to żadna z tych  stron nie odniesie całko- j lóteji. R ządy  obejmie b. m inister W cnizeios,
w itego zw ycięstw a, ale n astąp i podzmł wpły­
wów. Czesi na ten  w ypadek  zastrzegają 
sobie kontro lę  finansów.

Napad Niemców na francuskich maryna­
rzy w Gdańsku. W  iilTegłym tygodn iu  na­
p ad ł tłum  Niemców w G dańsku n a  w raca­
jących do  po rtu  m arynarzy francuskich. —

k tó ry  wojnie z  T u rc ją  był o&dawna prze 
ciwny.

Powstanie w Rosji. W edle doniesień 
dzienników  z Kopenhagi, w  południowej 
Rosji m iato w ybuchnąć pow stanie. R ada 
odecka m iała proklam ow ać niezawisłość po­
łudniow ej Rosji.

W sprawie „kościoła narodowego4’ zamiesz- j Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, dał twzę- 
eza Ostatni numer „Gazety kościelnej” nastę- i dnik petentowi takie pouczenie:fejj,Nie możesz 
pująeo uwagi: Pan nazywać swego zebrania, czy gminy f,Pol-

Naszym szam posłom i filarom kościoła naro­
dowego, w ar toby przypomnieć zdrowy rozum 
1 praktyczny, sądownictwa amerykańskiego 
t  czasu, kiedy tam Hodur zaczął w mieście 
Scranton Pa (Pensylvanja) zaszczepiać odiam 
swej koiowacizny.

W celu uprawnienia swego zboru wobec 
ustaw Stanów Zjednoczonych, musiał Hodur, 
były Jtsiądz suspondowany diecezji Scramon, 
wnieść podanie do yładz administracyjnych, by 
uzyskać „charter5*, t. j. dokument pisany, uzna­
jący .wyznanie za religję przez państwo dozwo­
loną, W podaniu nazwał swój kościół: „Polski 
Ilościół katolicki ,w Stanach Zjednoczonych51. 
Sędzia i urzędnik tamtejszy odrzucił podanie, 
jako nielogiczne a historyczne i taktycznie fał­
szywe, zaznaczywszy w motywach, że Kościół 
katolicki nie jest narodowy, ale dla wszystkich 
narouowości i zależny od Papieża.
Hodur, zawezwany przez kompetentnego urzę­
dnika, został zapytany czy uznaje Papieża 'za 
głowę swego kościoła jako katolickiego?

Drobne wiadomości

Zapiyzozanśa krów.
Krowa cieli się normalnie- około 275 dnia od j 

dnia zacielenfc. Zapuszczać ją trzeba na "50 dni t 
przed ocieleniem. Odfcj w ałsię to w sposób na- j 
stępujący:

srto-narod. katol. Kościołem” i na ten ty tul i na­
zwę charteruy, czyli pozwolenia nie dostaniesz! ’ 
Wiadomość tę  ogłosił w swoim czasie dziennik 
urzędowy angielski.

To zmusiło HocLura do tego, że nazwał swą 
sektę inaczej, a mianowicie: „Reforanoa na,ionul 
polish cliureh”, tj. Reformowany polski kościół 
narodowy51 — z opuszczeniem przym. Jmato- 
licki” i pod tą  nazwą jest ta  sekta za morzem 
znaną. Ciekawa rzecz, czy prawnicy pohey 
zauważą sprzeczność terminów i czy wiadze 
nasze będą miały tyle respektu dla. wiedzy i bi- 
storj;, ile okazał prawnik cudzoziemiec i obcego 
wyznania.

P. T. Putki etc. niecli odczytają dokument 
angielski, a dowiedzą się, żifyzbór Iłodura praw­
nie nie m oże1 się nazyw aćr,.Katolicki tylko
„Reformowany narodowy kośeiół‘r?jr!

Podpisany zamknął Ecdurowi drogę do swej 
parafji zamorskiej, oparłszy się o prawd tam­
tejsze.

gruczołu mlecznego, powoduje lepszy jego roz­
wój i polepszenie ndeczności po naitępnem ocie­
leniu. Szczególnie to ważny zabieg u pierwia­
stek, t. j. krów, które po raz pierwszy w życiu 
mają się cielić. Jerzy Turnau.

kać I wykończy<h pranie jak zwykle, Wybicie- 
lddjćloko.njnka się również bardzo skutecznie 
przez dodania przy płukaniu bblizny łyżki tor- 
pentyręy na bajję.

Jak wyprać bluzki i suknie 
z s

Kwartę białej fasoli gotować przez pul go­
dziny w trzech kwartach wody, następnie Mać 
wodę przez gęste sito i dodać tyle zimnej wody, 
żeby wywar z fasoli był prawie zupełnie zi­
mny. W tej wodzie prać suknie i bluzni bez 
mydlą, wycierając starannie miejsca brudniej­
sze. Następnie wypłukać je w woazie z octem, 
a po wyschnięciu wypracować po lewej stronie,

Tak zwane fusy z kawy.
są bardzo dobrym i ongtf wypróbowanym przez 
gospodarzy środkiem leczniczym dla cieląt na 
bóle żołądka. Czyu? dzisiaj bywają w tym celu 
używane?

w-any siary 
su szen ia

Gruszki obrane, namoczyć w wodzie, aby nie 
zczernialy. Łupiny z tychże gruszek oraz kil­
kanaście pokrajanych, gotowaiGw wodzie póki 
się wszystka słodycz nie wygotuje. Tenże sy­
rop przecedzić, włożyć w niego obrane gruszki 
i wyłożyć jedną obok drugiej na blasze i wsta­
wić do pieca, gdy się chleb z niego wyjmie — 
lub do bratrury. Z chwilą gdy się zrumienią, 
wyjąć z pieca, spłaszczywszy każdą grusz! ę 
w ręku lub lepiej deśłczulkami, ponownie roz­
łożyć na Wachy i do pieca wstawić, aby obe­
schły zupełnie. Przygotowując gruszki nie 
kłaść za wiele na raz do rondla.

P r z ec h o w a n e węgierek

przez pszc 
i

osy

Wedle czasopisma Rolnik śląski** ze środ­
ków zabezpieczający cia ręce przeciw ukłuciom 
od pszczół lub ós zaleca się nasmarować ręce 
’» ódką salmiakową, której zapachu owady nie 
znoszą i więc też umiej żądlą. Nie zawsze je­
dnak można mieć ręce nasmarowane salima- 
kiem, gdyż zapach salmiaku po wyschnięciu 
i taK znika, przeto w razie ukłócia przez 
pszczoły lub osy radzą doświadczeni pszczela­
rze zaraz rozgni&ść kiika listków pokrzywy, 
by sok dostał 'się na uklote miejsce Po małej 
chwilce ból znika, równocześnie zapobiega się 
opuchnieniu. „Rolnik”

S-gcgjgy?**1***? w-gg* •Twunr mm

Śliwy obrywać z wielką ostrożnością. Gdy |

sza n o w a ć

1 Gdy minie 205 dni od dąty zacielenia, doi układać w słojach szklanych', prze- Kól?_ &Tcl
się krowie prze:, 1 dni raz dziennie (tylko rano), I SypUjąc suchem promem; stoję obwiązać rapie- ninnycb, 
poczym przestaje^się dom. Za każdem do.,eniem j rem  ̂oblepić smolą, aby ani wilgoć, ani powie-
doi się do ostatniej kropli. Zupełnie wadliwem j | rze nj |  dochodziły. Następnie słoje głęboko
jest zapuszczanie w ton sposób, ze się pozo-! ca ^  em w z;eiT1ię zakopać i tamże przeclio- 
Biawia mleko w wymieni". Mleczność tak za- ( Ale pamiętać, że raz wvdobyte ilśordzo
puszczonej kiowy psuje-się-i rych ło 'się  psu ją .'

U krów bardzo mlecznych zdarza się, że przy 
zapuszczaniu mają jeszcze 4—5 litrów mleka 
na rano. Mimo to trzeba jo w podanym wyżej j 
terminie zapuścić, gdyż późniejsze zapuszcza­
nie sprawia, że rodzą się lekkie i słabe cielęta, 
a ponadto i zdrowie krowy n 1 tern tra-ci i nastę­
pna mleczność jest ni zadawahnająca. J  żc-liby
po zapuszczeniu wyinię sójicbło i zaogiórnSsic,. , . . . , , , ,  , , .: , . - 7 ,■ 7 1 da. można dodać mała uosc sody do '-otowan.atrzeba je posmarówac octanem glinowym ró-.l . . . p , ** ,, . .  , : . . 1 zas powinno się oodawae w małc.i doset do­bie napary przy pomocy rozpalonym cegiełki, 1 ; ^
które kładziemy do naczynia z wodą, ustawńo- jłe£° 1,1-v a-
nego pod wymieniem, podczas, gdy krowę przy-
krywalmy piachtą. W v b l@ 8 @ fli8

Krowy gorsze, które już wcześnfej (np. 150—
200 dni) tracą mleko, nie można przestaw-akd Dobrym sposobem na wjbielenie cienki, j po­
doić, lecz trzeba koniepznie doić aż do 219-go i żółkłej bielizny jest w rozgotowanem na gęstą 
dnia przt.-d ocieleniem. Chociażby krowa da- masę mydle, rozprowadzonem m l‘kicm slod- 
wala tylko po kieliszku mleka, trzeba wydajać Idem, z równą ilością gorącej wody, wypraną 
d.o ostatniej kronik To naciskanie lmasowanie) wprzód hieiiznt w>20 tować. a nastennie wyplu-

Przyjąl się u nas. zwyczaj gotowania bielizuy 
w  sodzie. Otóż powinno się tego nmi ae, gdyż 
dla bielizny jest to  bardzo szkodliwe. Do pra­
nia i noniodzenia bielizny, o ile woda jest twar-

W czasie przesż-Io 50-lat.nich rządów au­
tonomicznych w Galicji — w czasie tej „no­
wej ery’1 konstytucyjnej, w rozpadlej się już 
w gktrzy strupioszałej Austrji nie zrobiono wo- 

celem poprawiimia bytu ś^jeretarzy 
zostawiając ich zupełnie samym so­

bie i na pastwę fes u.
Godną podziwdenia była w tym wypadku 

obojętność Sejmu Krajowego i odnośnych czyn­
ników. Na liczire wnioski, memorjały i interpe­
lacje, by rząd wynagradzał gminy za poruczony 
zakres działania — jedyną odpowiedzią były 
rozporządzenia namiestników do podwładnych 
stiirostw, b y ‘gmin nie obciążać poruczonym za­
kresem działania — pozostające rozporządza 
niami na papituze — były projekty tworzenia 
gmin zbroi owych, celem stworzenia większej 
siły finansowej w gminie, kończąca się na pro. 
je.kta.cl; itp. Odnośna ustawa gminńa dla da­
wnej Galicji nakłada na gminy ciężki obowią­
zek w t. zwn poruczonym zakresie działania, t.j. 
pracy ula rządu, lecz nie powiada — przemil- 
ćzawsz) zupełnie — nic o wynagrodzeniu.

Jest chyba rzeczą notorycznie znaną i nie 
trzeba dowodów, że s e k r e t a r z e  gminni tó‘ ka« 
fpgorja funkcjunarjuszy. publicznych, najbar- 
dzlićj upośledzonych na swem trudnem i odpo- 
wicdzia]nem stanowisku.

■Ustawa zna bowiem tylko ich najliczniejsze 
obowiązki, a nruw ich nie uznaie. GbowiaaKl



X V D  K ^ ró g T g g !* 1 Int. 38 2 dnitc 17-pr, W rzek ia  1R21? roki;. Sfcr. I.

te. a zwłaszcza sekretarzy gtfjirmyeli doszły zawsze za*ąvążny posterunek, godny poważnego 
już chyba do zenitu i punktu kulminacyjnego! traktowania, na równi z innymi urzędnikami, 
W czasie wojny,, europejskiej, czego klasycznym (, zy podurządnikaini pnńtHwowymi, 
przykładom były wykazy do nieustannych j Sekretarze gminnij-stanowią, bardzo wążną. 
przeglądów pospoliiaków. nai-ozmait-ze refewi- część- organizmu, uic tyle gminnego, Ho pań' 
Zyeje, rozdział kon \ agent u zboża. . Czy ziemnia­
ków, zasiłki wojenne i t. p. a dziwna rzecz, 
Wszystko dla idei — bezpłatnie — dla pseudo 
ojczyzny, a właściwie wrogiego obi Polaka 
państwa. Boć trudno było uważać 100 kor. pła­
cy rocznej z dclu, o ile dodatki gminne wpły­
nęły i nie zostały na rzecz szkół zakoudykto- 
Wane za place godną pracy i najliczniejszych 
obowiązków W czasie drożyzny artykułów co- 
dz'ennesro zapotrzebowania. Była to ironja 
I kpfcy ze zdrowego rozsądku! Że sekretarz
1 pisarz gminny jest nieodzowny i niezbędny 
Ba swem odpowiedzialnem i trudu ero stanowi­
sku, stwierdza najlepiej okoliczność, że władze 
austrjackie — poruczały — jak innym urzę­
dnikom — ulgi rtklam acj ine i zwalniały ich
2 wojska. Lecz i na tern nie koniec, albowiem 
pod względem wynagrodzenia i poprawienia 
bytu materialnego, zostawienia ich zupełnie na 
łasce gmin. które nie mają funduszów ;ia wypad 
grodzenie dla pisarzy gminnych, chociaż ich bez- 
W'arunkuWO potrzebują — me posiadając nieraz 
Bjjduszów nawet na koszta kancelaryjne. Za 
pracę dla rządu w poruczonym zakresie dziaia- 
tda., który w czasie wojny nie podwoił się ani 
Poprawił, ale wzmógł się do najwyższego sto­
pnia, nie przyznano wcale wójtom i^ckretarzom 
gminnym żadnego wynagrodzenia, mimo "nter- 
pelacyj i rzekomych wniosk hv pońów ludo­
wych w austrjackim parlamencie. Na wszystko 
inne znalaz?y się fundusze, lecz nigdy na spra­
wiedliwe wynagrodzenie gmin, względnie se­
kretarzy gminnych — za wykonywanie obo­
wiązków, wynikających z poruczonego, czv 
narzuconego prawem kaduka, zakresu działa­
nia, które absorbowały cały czas organów gmin­
nych. Wprost błędne, śmieszne i na ironję za­
krawające słyszało sio nieraz zdanie., nawet od 
komisarzy starostwa, że gdy wójt gminy potrze­
buje pieniędzy na jakie nad"wyczajne wydal ki, 
rozkaże tylko, a obywatele w mię; złożą...!?' 
Także i moralne traktowanie sekretarzy gmiu- 
h jch  urąga ich społecznej pozycji, godnej wła­
dnie tego. by stanowisko sekretarzy gminnych, 
którzy twlko z nazwy są urzędnikami gminny­
mi, w rzeczywistości zaś 90 procent -swoich 
czynności wykonują oni w poruesonym zakre­
sie działania czyli w interesie Rządu, uważać

stw owego. ■ Orzekł nawet austrjaeki trybunat
administracyjny, że praktyka uważa sekretarzy 
gminnych za urzędników, bo wbrew ustawie, 
uczyniła icli główną osią urzędowar.ia w gminie. 
Jest także u im w znaczeniu ustawy karnej, 
gdyby popełnił nadużycie władzy. Jako takie­
mu zatem na^ży  się tytuł urzędnika, a w ślad

w Krasiczynie; w dniu 8. września w Niżjuko- 
wicach i w dniu 10. września w Ślubnie. — 
Lud wszędzie popiega S. K. L., bo mu się ju t 
sprzykrzyły: Walka z Kościołem Jaiioilcłdai, 
prowadzoną przez piastowców i Stapińskiepo, 
sianie nienawiści klasowej, puste ich obiecanie*, 
nieróbstwo sejmowe i prowadzanie polityki 
brudnej, a dla nich zyskownej.

ż  piastowców ugania po powiecie przemy­
skim nauczy ciel.: gimnazjalny. Franciszek Ćwi- 
kowskl i szerzy zasady bolszewickie.

W  Krzywczy np. skarżyli się ludzie do ks.
za tern odpowiednia płaca i emery.ura.  ̂ Posła? że 'głosił fam zasadę boi-zewi.-kc: ..Nie 

Główną osobą w administracji gm.auej i osią słuchajcie' księży i panów11. A przecież' księża 
urzędowania gminy jest sekretarz gminny. Wu- iśim ow ią też władzę, uznaną przez państwo 
góle jesfc wszystkiem dla wszystkich w gmm,e j polskie i przeciw tej władzy niS woiuo podbu- 
przedstawicielem władz i doradcą, ludności rza(; ,j0 buntu.

IV Ślubnie p. Ćw$ikowski rzucił oszczerstwo 
na ks. biskupa Walęgę, zarzucając mu, że on 
domagał się od P. S. L. „Piasta11, aby w poli­
tyce podporządkowało się Biskupom, tymcza­
sem ks. Biskup Wal ega żądał tylko odwoła­
nia oszczerstw, rzuconych na Kościół i Ducho­
wieństwo, naprawy wyrządzonego zgorszenia 
i podporządkowania się Biskupom w sprawach, 
obchodzących wiarę i Kojciół św. — Również 
pozwalał sobie na rzucanie oszczerstw na po­
sła ks. Dra Kotulę, że nie głosował za refor­
mą rolną, żo zapowiedział walkę Duchowień­
stwa z grabieżcami dóbr duchownych z ambon, 
7, konfesjonałów i od ołtarzy, chociaż tak je­
dno. jak  drugie jest wierutnem kłamstwem. 
Ładny to „pedagog11. Aż straszno pomyśleć, 
jaR ten „pedagog-11 wsrehowa młodzież naszą. 

Kffl-t-ów, 11 wrzośńia 1922 r.
Sekretarz.

w sprawach administracyjnych, wojskowych 
sądowych, szkolnych i t. p. I rzeczywiście śmia­
ło twierdzić można, że administracja publiczna 
gminy jest taka, jakim jest w tej gminie sekre­
tarz gnłinny-, Ustawa daje mu glos doradczy 
na posiedzeniach, w sprawach wymagających 
znajomości ustaw i rozporządzeń, zwłaszcza, że 
pochodzący 7. wyboru wrójt, czy członkowie 
zwierzcłimośei gminnej i rady gminnej nie. mu­
sieli posiadać fachowych wiadomości i mogli 
nimi być nawet analfabeci!... Tak było w daw­
nej Austrji!...

Gdy z końcem roku 1918 z gruzów i zgliszcz 
wojny światowej powstała z martwych wolna 
i niepodległa Ojczyzna, powołany został wkrót­
ce do życia suwerenny sejm, cieszył się każdy, 
k to  ży’je, że Polska nie będzie dalej pasierbem 
narodów, a synowie tej Ojczyzny i obywatele 
będą na rów ni traktow ali — jako dzieci jednej 
matki, która zwyczajnie dzieci najmłodsze, a lo­
sem niedołężne najbardziej kocha i do serca 
tuli. I w j rasie ludowej powtarzano, że w Pol­
sce, przy własnej matce, każdemu będzie lepiej. 
Sekretarze gminni, których czynności w urzę­
dach gminne chi w czasie przewrotu z końcem 
roku 1918 były wyrost kolosalne;-— ogromne 
masy polechń i zarządzeń, okólników chaotycz­
nych, sprzecznych 2 sobą i niezrozumiałych 
wprost ze znużenia, ponosząc jednak wr milc-ze- 
wpst ze znużenia, ponosząc jednak w milcze­
niu i chętnie te jnuUud/kie ri-udy w ofierze dla 
Ojczyzny, pewni, że Ta im kiedyś tę pracę wy­
nagrodzi!!!

Jakże- się jednak ciężko i srodze w swych 
marzeniach z a w i edli!
Ciąg da-lszy nastąpi). Jan Stach, sekr. gm.

C o  powiedzieli o żydach?
Napoleon I.: . Żydzi są rozbójnikami naszych 

czasów, istnymi krukami. Już za czasów Moj­
żesza byli lichwiarzami. Nieuczciwe postępowa­
nie żydów- nie jest wifi^ jednostek, lecz spada 
na cały naród, na jifro charakter'1. fMowy 
v. Radzie &tanu dnia 0 i 7 kwietnia 1S06 r.)V!

Staszic- „Żydzi byli zarazą -wewnątrz, zarazą 
ciągle polityczne ciało slabiącą i nędzniącą. — 
Chociażby nawet to ciało nie było podzielone 
chociażby po podziale zjednoczono zostało, prze 
cież z tą wewnętrzną skazą uigdv nie nabierze 
Właściwych sobie sił ani, 'czerstwości: musi być 
zawsze tylko słabe, wynędzniałe i nikczemne’1. 
(„O przyczynach szkodliwości 'żydów" 1816 r.)

Emanuel Kant.: „Żydzi, którzy mieszkają
tbędzy nami. odznaczyli się swym liehwiar-

Ruulł przedwyborczy.
5 K. L. w po t. jecie lwowskim i przemyskim.

W dniu 27. sierpnia br. urządził poseł ks. 
Dr. Kotula wielki wiec w Dynowie, pow. Brzo- 

poj-suwie. Zabrani przyjęli mowę ks. Ro­
sła z wielkiom zadowoleniem i wdzięcznością. 
Wznosząc huczny okrzyk: Niech żyje ks. Dr. 
Kotula. — W dyskusji zabierało glos kilku 
mowcow, a między nimi niejaki Kapuściński, 
Wieczysty katidydat, prawiąc koszałki opałki. 
Zebrani przyjęli jego banialuki z uśmiechem 
politowania, a ks. Poseł, odpowiadając mu. 

rzekł: „W Sejmie mamy takich mówców trzy 
czwarte — i ci przeszkadzają nam w pożyte­
cznej pracy sejmowej. Niech P. Bog bruni 
przyszły Sejm przed podobnymi oosłami1-!

skim duchem i optują oszustów, dobrze uspra­
wiedliwioną. Ściśle mówiąc, trudno sobie wy­
obrazić całv jaki naród, którego każdy czło­
nek jest złodziejem. Nie umiej dziwne jest wi 
dzieć i taki naród, który składa. Kję tylko 
z przekupniów, gardzących dobrą sławą jako 
obywatele państwa, które jc przytuliło i przed­
kładających nad 1o zysk 7. oszukiwania obywa­
teli tego państwa". (E. Kant. Antropoiogja-).

Marius Fontatie: " (Ilistorja t niverscllc). 
„Kmdy żyd pramj.e, jest zawsze okrutny jako 
wielkorządca •—• on despota, jako kanion — 
tyran. Kazanie żyda jest przepełnione prze­
kleństwami. .Ja! o rSjyąjSnik j-'>t podły i bez 
litości...1 „Ourodzcnie’*.

W dniu 28 sierpniu urządził ks. Poseł zebra­
niu polityozn.r w Bachorzu i .osobno w Bachor 
cu. W Bachorzu oś-r, iadczyli gospodarze do ks. 
R. Glodowskiego; Zakładamy u nas S. K. T>- 
i nikogo tu  nie wpuścimy. — Bachórz, był 
przedtem lewicowy i piastowcowy,jale mu już 
obrzydła, ich niowzciwa polityka.

W Ba-chórzu zasmucał ks. kan. BiraA że

Os pisze lud.
D obrków , pow. Pilzno

W niedzielę dnia 27 sierpnia br. po sum ii 
odbył się w tutejszej gminie pod. gołem niebem 
wiec S. K. L., na, którym byli zebrani wszyscy 
parafianie. Zebranie w pięknych słowach zagaił 
miejscowy ks. proboszcz Antoni Kania, na prze­
wodniczącego'wybrano W ojciecha Kuska gosp.
7. 'Gębiczyny, sekretarzem Andrzeja Musiała le­
śniczego z Jaworza. Nąstępnio p. poseł Dr Ma- 
takiewiez wyjaśnił ogólne położenie polityczne 
w Polsce, określił potrzebę Senatu ludowego, 
dalej wyjaśnił fatalną ustawę Kasy chorych, 
k tórą to ustawą socjaliści i piastowcy chłopa 
polskięgo unieszczęśliwiii, a gdy nasz poseł 
Jan Potoczek 1 hciał Nv ^Sejmie referować no­
welę uwalniającą cldopów od tej szkodliwej 
ustawy, zdekompletowali „^ejm. Przedstawił da­
lej bohaterską działalność i zasługi p. Wojcie­
cha Korfantego w czasie plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Wreszcie zachęcał do wzajemnej jedno­
ści i zgpdy, a także i silnego wytrwania w wie­
rze katolickiej.

Następnie przemawiał miejscowy ks. prób. 
A'. Karda, a przedstawiwsz.y zlą gospodarkę 
piastowców co do reformy rolnej, określił anty* 
katolicki® postępowanie piastowców z Kościo­
łem katolickim i duchowieństwem

W końcu zabrali głos gosp. Wojciech Kusek’ 
i p. Andrzej Musi J  7. Jaworza. Zgromadzeni 
wysluel ali wszystkich tych mów z wielkRm 
7., 'nteresowanieirf, wyrażając votum zaufania 
jipslbm klubu S. K li. jako' szc/zerze ludowego 
i katolickiego, zaś o Dr Ma.aJdewirzowi sm-de- 
c/me podziękowanie z a ' przybycie do tutejszoj 
parafji, wzn’p?z:ic okrzvki |>n leo-o cześć: Niech 
żyj"! Se!;retarz.

Łub cza
IV niedzielę 20 sierpnia. 1T22 odbył się u nasą,; 

wiec, na którym zJożyf sprawozdanie zaproszo­
ny poseł Dr Matakicwic,?. Przewodniczy] p. Jó ­
zef Zawoiski, p ;R cs Pow: Zareądu 8. K. L .—
P. Matakibwicz przedśtawjł szczegółowo dzia-przemówienie. ks. Posła bvło nauką rekoiokcej- } ... Ł v,ń  " '*• 0

ną pozy 1 i zrobiła na zebranych jtlr ! ł" ln^ c- % K  L. w bcunm.
najlepsze wrażenie. i 7f ™ n' ^ -u c lia w S ą y . |  skup.ęn.n ducha

_ , .  ,, • , now y p. posła, ucliwalłl.i klitoowi poselskiemu
\\ ! lainifiMrtf /'wfl»\TrA (DQ 7qLv.i Iłir» twtyI i.i t* <i7no r. t* t  . . . .W Dubiecku odbyło się zebranie poli yozne 

ks. Posła w dn:u 29. 'sierpnia. Z.ebrani i wo- 
góle cnla parafja Dubiecka oświadczają się za 
•S. K. L.

W dniu 30. sierpnia odbyło się podobne ze-

S. K. L. vot\ińi zaiitama.
W dyskusji zsJńerali-głos* pi J & iz *  Trojan 

r: .‘.prp' e nhezrleM eulą słuźbv .łonu w ej, p. Z&- 
c/erski w sprawie przymusowej asakurheji bu­
dowli, pn. Augustyn i Wklgus w sprawie dro-

branie w Babicach nad Sar.em: 31. '^sierpnia ] żyzny. Następnie ks. kan. Dulian',ijmieniem pa- 
it>  Krzywczy nad Sancru. w dniu 1. września !ra fi i  lutccLiei w aicknych siewach nodziekował



ffk. 8.
J ■ — ■ . .JLUD K A TO LICK I1* Nr. 38 z dnia 17 go W rześn ia  1922 roku.

p. posłowi za trud, a zebrani nagrodzili go 
długo nictniiknąeemi oklaskam.

Zaznaczyć muMiny. fll arowa p. posła ''Jata 
kio wic..a wywarła na słuchaczach głębokie wra­
żanie. ffe. po wiecu najzagorzalsi piast owcy wy­
rażali siy o naszym klubie i  pełnem uznanient, 
decydując się sami i zachęcając innych do 
wstąpienia w szeregi na.vzt.g0- stronnictwa.

Z powodu spóźnionej pory p. poseł został 
przez noc w Lubczy u p. .Uich.nka, a wyjeż­
dżającego następnego dnia do domu zatrzy­
mały miejscowe dziewczęta' i wręczyły' mu 
wspaniały bukiet żywy oh kwiatów.

LtiDczaute,

Radomyśl Wielki po w. Midee.
Dnia 31 sierpnia b r. odbył się w Radomyślu 

Wielkim bardzo liczny zjazd delogatów i mę­
żów zaufania z gmin okręgu sądowego'hado- 
myskiego. Zebraniu przewodniczył i podniośle 
zagaił je ks. Józef Gajek, przewodniczący Filji 
Zarz. pow. Sprawę wyborów i organizacji gmin 
przedstawił prezes p. 13. Greł».

Po dłuższej dyskusji i po kilku bardzo patrio­
tycznych przemówieniach delegatów, oświad­
czających się za jak najszybszem organizowa­
niem gmin, powzięto szereg bardzo doniosłych 
uchwał. Zarząd Filji P. S, K. L.

szykarskiej. a szwalni związkowej dia dziew­
cząt, co przyjęto t  największą chęcią; poruszył 
W estję  żydowską, a w końcu zachęcił do pra­
cy sumiennej, uczciwej i przestrzegał przed ha­
słami przewrotowcu ,v, którzy każą krótko pra­
cować a dużo żądać. Wykazał, żo ten tylko 
gospodarz małorolny dobrze się ma pod wzglę­
dem materialnym, który oprócz kawałka grun­
tu ma sad, pasiekę, umie rzimiosło jakie, lub 
pracuje we fabryce-. Sama wieś musi się dźwigać 
i podnosić. Musi się wziąć do pracy, nic cze­
kać na inicjatywę ze strony rządu, Nic nam nic 
dał ani Olszewski, ani Stapiński, ani Witos, 
choć jako premjer rządził dłużej, niż poprze­
dnicy jegc- i rożne urzęda poobsadzał ludow- 

I i tw» s,le o lodowych i zimnych sercach. B-

T u cii 6 w
Niedawno zmarł w Żegiestowie Ks. Br, Ign. 

Maciejowski, proboszcz tuchowski; zwłoki jego 
sprowadzono do Tuchowa we czwartek, a po­
grzeb odbył się w sobotę. Zaraz w niedzielę, na­
stępnego dnia po pogrzebie — urządzili bobie 
harcerze tuchowscy i tarnowscy wielki fustyn. 
Chyba było dość czasu, by odwołać z powodu 
żałoby zapowiedzianą zabawę! Brak jednak ze 
strony naszych inicjatorów najmniejszego taktu  
a nawet do pewnego stopnia i dobrego wycho 
wania. Nie dziwię się młodzieży, którą w dzi­
siejszych czasach ogarnął jakiś’ dziwny szał do 
zabawy i rozrywek, która nie zwaza nieraz na 
żadne okoliczności i nie liczy się 7. tom, co wy­
pada, a co nie, ale dziwię się mocno tym, któ­
rzy zamiast zwrócić uwagę — sami do ,,nie- 
takxu“ przykładają rękę. — Nawet pod­
czas eksportu zwłok pewnej osoby z jednego 
cmentarza na drugi — kiedy dzwony grały ża 
iabnie — muzyka w czasie lestynu harcerzy 
nie zamilkła, ale wesoło przygrywała. To wy­
wołało niesmak u inteligencji, lepiej myślącej, 
Opiekujmy się młodzieżą, zachęcajmy ją  do 
pracy sumiennej i rzetelnej, do nie nagannego 
zachowania się, ale pamiętajmy i o tern, że 
trzeba młodzież należycie wychowywać, kiero­
wać nią. pouczać ustawicznie, zwracać uwagę 
co wypada- — a co nie i wyrabiać w niej pewne 
uczucia szlachetne, wzniosłe, pewien takt...

Dziś — niektórych przynajmniej harcerzy — 
czyny i postępowanie nie zgadzają się z pro­
gramem i pozostawia wiele do życzenia. Za­
miast pracować, spełniać sumiennie obowiązki 
szkolne, widzimy wałęsanie się, wycieczki, wy­
cieczki i wycieczki... — Przecież wycieczki sa­
me nie są istotą skautingu. Obowiązek i praca 
schodzą zazwyczaj na drugi plan. To też n;c 
dziwnego, źe profesorzy' i wychowawcy mło­
dzieży, patrząc na lekceważenie sobie obowiąz­
ków, na lenistwo, czyli „niepróżnując-e próżno- 
w*nde‘\  na życie i obyczaje niektórych harce­
rzy i widząc- ich skoszlawienip programu idei 
skautingu, lękają się o przyszłość narodu. — 
Więcej pracy rzetelnej, więcej o-światy prawdzi­
wej, ą m, iej lenistwa i zbywania obowiązków.

Czuwaj!

Strzelce wielkie, pow. Brzóski.
Czytamy w gazetach, że tu  i ówdzie powsta­

ją Związki młodzieży, które rozwijają się zna­
komicie gdzieniegdzie — dzięki ludziom dobrej 
woli. I u nas w Strzelcach zorganizowano 
,,Związek młodzieży polskiej męskiej1’. — Opie­
kuje się nim bardzo chętnie, obecnie Przew.' 
Ks. Administrator Pilch Ludwik; — Dom cały 
na zbraria przeznaczył nam p. Bajer, b. życzli­
wy dla ludu, odczyty i kierownictwo całego 
Związku o-bjęła p. Oleksianka. nauczycielka, 

nadzwyczaj energiczna i poważana w całej 
gminie — nauczycielka nasza — rodaczka, 
która siły i wiedze poświęca dla- młodzieży.

Dnia 13 sierpnia b. r. odwiedził nasz Zwią

aisKMO s*ia.a.
Według najświeższej statystyki, liczba żyją­

cych w Nowym Jorku cudzoziemców wynosi 
4,294.629, podczas gdy Nowy Jork  liczy uro­
dzonych w tern mieście 1,164.834. W Nowym 
Jorku znajduje się więcej żydów, niżeli np. 
w Palestynie; Włochów żyje w Nowym Jorku 
802.893, czyli w ięcej aniżeli wynosi ludność 
Neapolu o przeszło 100.000 giów. Następne 
miejsce wśród Eui opejczyków należy się Irland­
czykom, których jest tam 637.774. Ponadto 
w Nowym Jorku mieszka pół miliona Austrja- 
ków, Węgrów i Niemców. Żydów jest zaś prze­
szło jeden mńjoii.

s iS .

Japończycy pobiją wkrótce rekord reklamy i 
pozostawią za sobą Anglików i Amerykanów.

Oto prospekt pewnej k ręgam i w Toikio, któ­
rym ta zalała miasto:

„Korzyści, ofiarowane przez naszą firmę:
1. Ceny tak  niskie, jak biletów na loterję.
2. Książki tak  eleganckie, jak młode kobiety, 

śpiewające na koncertach.
3. Drul. czysty, jak kryształ,
4. Papier gruby, jak skóra słonia
5. Klienci traktowa.ni z taką uprzejmością, 

jak pasażerowie na statkach, kiedy jest konku­
rencja.

6. Ekspedycja szybka, jak pocisk armatni.
7. Paczki owinięte z taką starannością, z jaką j 

młoda mężatka opakowuje to, co posyła- uko- j 
chan emu mężowi”. j

W każdym razie reklama ta  różni się trochę j 
od europejskiej.

za m ii.
w  M o s k w ie .

Za jakipś 20—30 miljonów rubli można już 
zjeść dobry obiad w Moskwie — powiada „Dai­
ly Tolegrapk”. I podaje dalej mauu obiadu w je­
dnej z rcstaurac-yj moskiewskich z dnia 27 czer­
wca b, r„ menu, jak widzimy', wcale obfite, aia 
też i wcale kosztowne:

Majonez z dziczyzny 
Kawior
Łosoś wędzony 
2 płatki szynki 
Rzodkiewka ze śmietaną 
Sałata

zek Ks. Fortuna z Tuchowa.
W sali Kolka rolniczego wygłosił Ks. For­

tuna referat o ogrodnictwie, pszczelarstwie; — 
zachęcił do założenia dla cni one ów szkoły ko­

Kawałek sera 
Porcja masła 
Ogórki 
Porcja nerek 
Zima z ryby 
Kalafiory 
Befsztyk
Totraw'ka z drobiu 
Brzoskwiniowa legumiua 
Czarna kawa
Zabawnie -wygląda powyższe menu, którego 

1 najdrobniejsze potrawy’idą w roi’jony. *  zosta- 
j wicnia jednak, przytoczonego przez „Daily Te- 
Icgfraph”, wynika, że w głodnej Moskwie me 
brak niczego i nawet największy smakosz może 
swojo pragnienie zaspokoić-

mBsaaaaHBaag -gTwiwanwjwM

3 500,000 rubli
4.000.000
4.000.000 „
4 .000.000 „
5.000.000 „
4.000.000 „ 
Ł500.000 ,,
1.390.000 ., 

700 000
4.000.000 „
3 500.000
5.000.000 .,
4.000.000 „
5.000.000 i '
4.000.000 „
1.250.000 ,.

slstaisis o Mitoza orasnsun.

MIL JO NÓWKA. Przy ostatniem ćiągfiitwi 
Hiiljonówki wygrał numer 467.669, sprzeda’" 
w urzędzie podatkowym w Ciężkowicach, ** 
lo Tarnowa.

NOWI KARDYNAŁOWIE. Według do 
sień pism wiuskich arcybiskup Tricntu Endr^‘ 
zl i biskup w Tryeście Bartolomaocci otrW 
mali kapelusze kardynalskie.

NOWA BISKUP PRAWOSŁAWNY W PO ; 
SCE. Podczas odbywającej się obecnie sesJ1 
w Poczajowie synodu cerkwi prawosławni 
w Polsce, wyświęcono aa biskupa archłtnB  
drytę Aleksego rektora wołyńskiego serniBf 
rjum duchownego. Otihymał on j e d n o c z e ś n i 0 
zń, zgodą rządu polskiego, nominację na biskU' 
pa łuckiego, sufragana djecezji wołyńskiej.

REDUKCJA URZĘDNIKÓW. W sprawie W  
jiowiedzianej redukcji urzędników przeproW0'1 
dza rząd akcję, zakrojoną na szeroką skal?' 
W Min. spraw' zagram redukcja przyniesie 
dowi polskiemu 8 miljard-ów marek roczni0 
oszczędności.

NOWE LOKOMOTYWY DLA POLSKI. - j  
Z Warszawy donoszą, że Ministerstwo kol01 
żelaznych zakupiło w Aiisfrji 20 lokomoty^ 
lżejszego ty pu, które oddane będą do użytki 
na kolejach państwowych w Malo-polsce.

SZKOLĄ MORSKA W GDYNI. Według in­
formacji departamentu marynarki przy mini­
sterstwie przemysłu i handlu istnieje obecni0 
projekt budowy szkoły morskiej w Gdyni, gdy^ 
mieszczą,ca się szkóla morska w Tczewip z p0' 
wadu odalenia znacznego od wybrzeża mof' 
skiego utrudnia należyte fachowe wyszkoleni0 
uczniów. O ile otrzymane będą odpowiedni0 
kredyty, pomiary pod nowy gmach s z k c l n ?  
mają bvć rozpoczęte z wiosną-

I SZA WSZECHPOLSKA WYSTAWA DRf> 
RUJ odbędzie się w Warszawie w dn. od 24 
do 26 listopada br. Udział zapowiedziały taaż f 
firmy, produkujące aparaty i przyrządy do Ho­
dowli drobiu,, środki lecznicze i dezynfekcj ju0 
ilp,, przeważnie z Au-glji, Austrji, Czech, B->- 
lamlji i Francji, licząc zupełnie słusznie, ll 
wobec braku w Folsce krajowych wyrobowi 
przyborów i maszyn, związanych z hodowla 
drobiu, nadarza się wyjątkowa okazja do na; 
wiązania stosunków handlowych z polskim1 
hodowcami drobiu.

POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ W MALO- 
POLSCE. W Lanckoronie, obok Kalwrarji Ze­
brzydowskiej, odkryto jeszcze yirzed woj o# 
pokłady rudy żelaznej. Pierwszymi, którzy si? 
eksploatacji podjęli, byli Niemcy austrjaccyh 
którzy też stąd kilkanaście ‘ wagonów rudyi 
wywieźli. Później jednak, w obawie, przed kon­
kurencją, groźną, dla kopalń czeskich i styryj­
skich, rząd austrjacki zabronił dalszej eksploa­
tacji. Obecnie, w czaśMfc polskich, znalazł się 
pewien przedsiębiorca, który na własną rękę 
rozpoczął bicie szybów, opierając się na eks­
ploatacji inżynierów niemieckich. l?o wybudo­
waniu jednego z szybów, który wmda zalała, 
kopie obecnie rudę żelazną w drugim, a rów­
nocześnie bije szyb trzeci. Praca zatrudnia na 
razie około trzydziesta ludzi. J '  'li dalsze prace 
się powiodą-, może uda się trafić na jedną 
z i i  cb żył rudy, o których geologowie twier­
dzą, że kryją ogromne bogactwa- i znajdują się 
na calem Podkarpacki.

W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻ/ LISTÓW A- 
MERYKANSKICH z sortowni urzędu poczto­
wego na dwormi krakowskim, Dyrekcja- poc-zt 
i telegrafów w Krakowie nadsyła nam obszer­
ny komunikat, w którym odpiera podnoszono 
w niektórych dziennikach zarzu.y, jakoby 
ostatnie i poprzednie włamania do wspomnia­
nego urzędu na dworcu zdarzyły się z powodu 
niedbalstwa zarządu pocztowego. Również br>>- 
ni się Dyreeja przed zarzutem, hikoby urząd 
pocztowy nie wyrabiał poczty amerykańskiej 
szybko i dokładnie, przycr.om powołuje się nu 
niedawną inspekcję inspektora pocztowego 
Stanów Zjednoczonych, p. Kenyenn, który wy­
raża! się z pełnem uznaniem dla sprawności 
organów pocztowych, zajętych przy obsługi­
waniu korespondencji ametykańskiej.

MAŁOLETNI* B ANDY CI. - Na drodze z Gnoj­
nika doiOkec-imia kolo Uszwi napadło na Ma­
cieja Zająca, gospodarza z Gnojnika, _ kilku 
opryszków. Jeden z nich powalił swoj i oiiaag
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na ziemią, inni zaś poczęli przetrząsać ,]ej kie- W PARU GODZINACH Z ROSNĄCEGO 
szonio. Po zrabowaniu Zającowi 60.000 Mli., ■ DRZEWA GAZETA. Aby stwierdzić, i!e no- 
|arJv.oi zbiegli. Zawiadomiona o napadzie po- j trzeba czasu, by Tosnąeo drzewo zamienić 
fibjsc, arseatowslii wczoraj sprawców zttęfewałe- w dziennik, właściciel fabryki papieru w- gó- 
go"' rabunku w osobach: 17-letn. Wojciecha ruch Fłarzu zarządzi! — jak donosi niemiecki
Jlnńata. 16-1 etn. Józefa Górkę, 16-ietn. Michała organ fachowy „Der Papłorfabrikant" ciekawą 
Gińhostępskiego i 29-letri. Jana Grahama. — . próbą. — Oto, o godz. 7 min. 85 zrana. kazał 
Opip^kć.w odfrtawip.no do sądu. j ściąć trzy drzewa w lcsic. położonym w po-

KRADZ1EŹ DOLARÓW Przed kilku dniami i %iiu fabryki. Po ogołoceniu ich z gałęzi i ko- 
sk :: Bnońo Ar drzt-jowi Klimczakowi z Karwi-1 ry, przewieziono natychmiast pnie do fabryki 
nj ca Spiszu z mieszkania 3.233 dolarów . j zamieniono je tazn tak szybko w płynną :i,i- 
amerj kańskich Złodzieje dostali się do rnie- sę do wyrobu papieru, żo już o godz. 9 min.

Bakaiftia przez drzwi frontowe, które, otworzyli 
kluczem chowanym zwykle przez mieszkańców 
nazewnątrz pod kamieniem, tuż obok drzwi. 
Dochodzenie w toku.

39 pierwsza rola gotowego papieru dziennikar­
skiego opwlcila maszynę. — Od chwili zatoru 
ścięcia drzew do wyrobienia z nich papieru 
upłynęły zaledwie 2 godziny i 4 minuty.

Ns { f e n y  sezon W ow iaay
poleca wapno skaliste i do bielenia, naj­
lepszej jakości cement portlandzki, n* 
ehówkę ogniotrwałą Afs&ił, Ktorn!!, kMiok 
po cenach przystępnyBb z szyb aa

FiRMIfe HURT O v.’N,\

J A N  B O D U C H
Ź/WIEJl, Małopolska Rynek 127.
Na w sx c lk ic  la p y ta o la  n a l o i j r  d o tączy* 

s n a «ze l*  p ocztow y  za 20 m arek .

WIELKI POŻAR MAGAZYNÓW' BAWEŁ j Sporządzoną w ten sposób rolę papieru przo- 
NY. Onegdaj wybuchł -w Warszawie w febry- wieziono samochodem do odległej o 4 kilome­

try drukarni dziennika miejscowego, osadzono 
w maszynie rotacyjnej i rozpoczęto natj ch- 
miast druk dziennika, tak, że już o godz. 11 
przed południdnl pierwsze egzemplarze dzienni­
ka, wydrukowanego uji tym papierze, znala­
zły się w sprzedaży ulicznej.

Wystarczyło więc trzech godzin i dwudzie­
stu pięciu minut, aby publiczność mogła czytać 
najświeższe nowiny, wydrukowane na papierze, 
pochodzą-cmn z drzew, których gałęzie szumia­
ły jeszcze tego samego poranka w lesie.

WYSYCHANIE JE7I0RA . Wiol kią „Jezioro 
Bi.otne“ na Węgrzech (Balaton p,o węg., Platte i 
oo niem.) wskutek tegorocznej p .,suszy tak 
wyschło, że woda. eofpcła, sio od brzegów o 400 
stóp, a parowce tylko z trudem irszcze poru 
szaja sip po jezK-zo.

CIEN U LUDÓW PIERWOTNYCH. W wyda­
nej niedawno książce *,.0 funkcjach myślowych 
społeczeństw niższych", profesor filuzolji uni­
wersytetu paryskiego, Levy Bruhl, przytacza 
między innemi przesądy, panujące u  tych lu­
dów, do których zalicza też Chińczyków, co 
do cierna^

Mieszkańcy wysp Fidżi. na Oceanio Fpottoj- 
nym, uważają za obrazę śmiertelną, leżeli ktoś 
na ich cień na tąpi. W Afryce zachodniej ude­
rzenia cienia nożem lub wetknięciu w cień 
gwoździa, uważane jest A równoznaczni z zar 
mordowaniem prawdziwego człowieka i karano 
śmiercią. W Chinach, podczas pogrzebów', 
uczestnicy ich usuwają s'e jak najdalej od tiu- 
mny w chwili jej zamykania, aby eza&em cień 
którego z nieb nie padl do trumny 5 nie był 
w niej zamknięty, bo pociągnęłoby  ̂to  za sobą, 
chorobę lub inne nieszczęście. TV Ogóio u ludów' 
pierwotnych cień uważany jest za sobowtór 
człowieka, gdy upiór, według twierdzenia, na- 
przykład Chińczyków, pozbawiony jest zupeł­
nie cienia.

STRASZNA KAR Sjamc-ycy wynaleźli 
bardzo praktyczny sposób wyszukania męża 
dla „wyńortcrrrairrrch", starych panien; a za­
łatw iają nawet przez to rówpoćześuie dwie 
kwestje, bo połączono sprawę tę z karami za 
przestępstwa. Kobiela sjamska, gdy dojdzie już 
do swych la t dojrzałych, a nie znajdzie żadne­
go odważnego młodzit-iica, któryby pożądał jej 
rę ki, ma prawo zgłosić się urzędownio celem 
wpisania się na lista tak  zwianych „młodych 
córek króla”. Chwalebna ta  ńazwta stąd pocho­
dzi, że władza fcróilcwska obejmuje teraz troskę 
o pozyskanie małżonka. Gdy więc stawią przed 
sądem człowieka-, który coś przewin1’!', skanują 
go na poślubienie jednej z „królewskich córek". 
O ile przestępstwo było drobne, ma prawo wy­
brać sobie niewiastę stosownie do upodobania, 
lecz gdy zbroi coś większego, sąd wyznacza mu 
któryś ze ..starszych kawałków'” , bo król i tych 
także stara  się pozbyć. Mimo tej, tak  przedzi­
wnie odstraszającej kary, przestępstwa w S ja­
mie są jednak zawsze dość jeszcze liczne, by

cg wyrobów' bawełnianych „Wola" przy ul.
Bema groźny pożar, który strawił magazyn 
mieszczący kilkaset bel bawełny. Zdołano je­
dnak uratować jeszcze część bawełny oraz są­
siedni magazyn, dzięki czemu fabryka będzie 
nadal w,jurna.

Straty, wynoszą około 500 miljonów marek
ŚMIERĆ NA WESELU. W Warszawie odbył 

Bię wczoraj ślub, który miał krwawy epilog.
Jeden z gości chciał na wiwat strzelić z re­
wolweru. Rewolirer zaciął się, ale g’0cć Z a ­

czął manipulować chcąc go naprawić. W tej 
chwali padł strzał, i kula ugodziła jednego z go­
ści wcselnyeli, który przed przybyciem Icka- 
rz.a pogotowia., życie zakończył. Policja zatrzy- 
mała pana młodego, który pierwszą noc- po­
ślubną przepędził w- areszcie. Dopiero naza­
jutrz ustalono, kto bvł prawdziwym sprawcą 
nieszczęścia.

• SKAKANIE KOMUNISTÓW V/ POZNANIU.
W procesie przeciwko Czesławowi Porań kie- 
wiczowi i innym, sąd ogłosił wyrok, skazujący 
oskarżonych za usiłowaną zbrodnię zdrady 
stanu na ciężkie więzienie, z czego Poranki e- 
wiez otrzymał karę 6 la t więzienia.

SPISEK W BUKARESZCIE. Wielką sensa 
feą wywołało w Bukareszcie w ykrjcie przygo­
towań do zamachu na rodzinę królewską, 
k óry miał być wykonany w ezasib uroczysto­
ści weseluych, Zamach przygotowali wę<riersev 
oficerowie, należący do organizacji pułkowni­
ka Gaborowsky‘ego w Debre czynie. Przyznali 
sio oni, żo znalezione przy nich środki wybu­
chowe były przeznaczane, na wysadzenie w po­
wietrze trybunw królewskiej i dyplomaty­
cznej w czasie ■wyścigów konnych.

KATASTROFA BEZROBOCIA W CZE­
CHACH. Jak  się czeskie „Słowo" dowiaduje, 
obecny kryzys ekonomiczny dotknął także 
i czeski przemysł tekstylny. % 17.000 robotni­
ków zajętych we fabrykach tekstylnych roz­
puszczono już jedną, trzecią. Niektóre przedsię­
biorstwa zmniejszyły płace robotników 0 30 
proc. Według dziennika „Rude Prawo" liczba 
bezrobotnych wynosi obecnie w Czechach 700 
tysięcy. Na wsparcie bezrobotnym przeznaczo­
no z poczatldem roku 75' miljonów koron cze­
skich. t  czego w pierwszej połowie b. r. rozda­
no już 65-milionów 800 tysięcy koron.

KTO DOSTARCZA UKRAIŃCOM DYNA­
MITU. Przez długi czas władze me mogiy 
wpaść na to, k to  dostarcza Ukraińcom środ­
ków wybuchowych, służących im do spełnia­
nia aktów terroru we wschodniej Mr.łoprJsep.
Obecnie donosi lwowski „Frzegląd Pomedział- 
kowy", ż' czyni to kilku żydów buczackich 
5 kołomyjsldoh, którym starostwa w Buczaezu 
i w Kołomyji udr'plitw zezwolenia ua sprowa­
dzanie i sprzedawanie środków wybuchowych.

Podobno sprawa oparła się już o policję
lwowską. v | , ,

_  .. .... wydać za- maź wszystkie dziewice, z których
, ARABI PF-'.PCt o K 0  ^YDOM. „Daily Mail i -żadna prawie nie-osiada na koszu, 
donosi, żr na kongresie Arabów, który odbył
sio w Palestynie w Nr.noluza glosowano uro­
czyście za przeciwstawieniem się działalności, 
mającej na celu rosP-ację sied-ilw żydowskiej 
w Palestynie, oraz prz-wIwsiawStmiem k i 1 emi­
gracji sjonistycznej. Na zebraniu tern postano­
wiono prowadzić dalszą dzisPd-ncść, majacą na 
oclu KTfettłizowama niezwWtełego zjednoczenia 

arabskiepjo.
ZNOWU ŹYDKOMUNISTA BOLSZEWIK.

Sąd okręgowym w Łodzi skażał na dwa lata 
.ciężkiego więzienia Abrama Doiiłśkicgo (ży- 
daj za agitację przeciw Polsce.

OPODATKOWANIE PRÓŻNIAKÓW. Gene­
ralny gubernator M a Jag ask a ra  w yd al nowe roz­
porządzenie podr.Skowe, któro wyprzedza jesz­
cze i tak  już dośÓ wszrebstronnie opodatkowa­
na 3 ®  oftę'. Oto władca ów nałożył podatek na 
wszystkie-h tubylców, j-akoteż mi wszystkich 
przybyszów % Europy, którzy ,nie r.wkonują 
żadnego steitoT-o zauAdu. Podatek w ykosi dk; 
E ufenejcżyków  między 21.-55  rokiem, żęcia 25 
ft-anków dziennie, dla ludności tubylczej mię­
dzy 18— 58 rokiem życia 20 franków. Dlabzego 
tu b ylcy , uznani za prćiniaków. m ają b yć  wotseś- 

jniej opt/uatkowani i dłużej um ni opłaca^. cvęą

daninę, niewia.domo. Dochód z próżnia czyct 
poilatków ma łjjr.ć przeznaczony na zakupm 
gospodarczych narzędzi, które będą oddane d* 
'rozporządzania kcltanistom europejskim i gmi 
nom miejscowych mieszkańców.

ILE WODY SPa DA NA ZIEMIĘ? Jak obli 
czają uczeni, na powierzchnię kuli ziemskie 
spada, pod postacią śniegu i deszczu tyle wody 
że gdyby woda ta  nie była wchłaniana przel 
ziemię i nie parowała p o j  wpływem promień 
słonecznych, t > pokryiatty w ciągu roku cali 
kulę ziemską warstwą grubości prawie motra i 
ważącą 464,174.620 miljonów ton! !

Co znaczy, że na  ziemię spada 1.272 miljonj 
ton wody dziennie, 883 miljoiry ,ia miaut-ę, a U 
miljonów ton na sekundę.

A ziemia to  znosił
NIEWIDZIALNY I CICHY SAMOLOT. H

Ameryce, będącej ojczyzna „niemożliwych mu 
żliwości" wszelkiego rodzaju, koła fachowców 
zajęto są skonstruowaniem samolotu, którj 
sprawiałby w czasie ruchu jak najmniej ha 
lasu i był równocześnie jak najmniej widocz 
nym. Zaloty te podniosłyby, oczy wiście, wan 
tość samolotu, jako środka bojowego.

Przy próbach z tym nowym typem samo 
lotu zdarzyło się, że znalazł się w bezpośrednio 
bliskości statku wojennego i aopiero wtedy z-a 
stał spostrzeżony. Nadaje się on podobno, takżi 
do lotów, wykonywanych na wielkich wyisoko 
ściach.

Ministerstwo marynarki Stanów Zjednocz* 
nych traktuje jaż, jak  słychać, z wynalazcami 
tego samolotu, calem nabycia wj nalazuu nj 
wdaenośó państwa.

ILE ŚWIAT LICZY OBECNIE MIESZKAĆ 
CÓW? Czasopismo angielskie „Observer“ po 
daje następującą tablicę: Europa 500.000.00f 
anieBzbańców, Azja 000,000.000, AfryikJ
150.000.000, Ameryka 220 ,000 .000 , Australji
7.000.000 mieszkańców. Ogółem l,777,u00.00< 
mieszkańców.

Zaludnienie Europy rozpada się na następu. 
,jąee pozjn-jc: Rosja (w Europie i A/ii) 131
mllj. Niemcy 60 mil]., W. Brytan ja 40 o j j j  
Włochy 40 milj., Ukraina 40 milj., Francji 
39 milj., Poiska 27 milj., Hiszpauja 23 miljj 
Rumunja 15 milj., Jugosławja 14 mi1’., Czechu 
słowacja 14 milj. W tablicy tej Pobka zajmuj! 
ósme miejsce.

VÓIELE MAMY W t OSÓW NA GLOWIE1
Pewien doktór angielski, przestudjował sprawa 
porosty na głowie i całkiem zajmujące o nia 
podaje szczegóły. Ilośó włosów na głowie jes 
wpra-wdżio bardzo rozmaita, ale przeciętnie po 
siadamy ich 120.000. Ludzie, o włosach blond 
mają ich w.ięcej^ około 140.000, natomiast gru­
bszy wioe ncly pojawia się przeważnie w ilość 
ograniczonej 90.000. Człowiek o włosach kas® 
sztanowatych ma mniej więcej 109 000, a brit 
net o tysiąc mniej. Włosy są z rogowatej ma- 
terj' formy okrągłej lub wraieowatej. Siedzib? 
ich jest skóra, w której każdy włos ma zwykit 
osobny wroreczek, ale zdarzają się po dwa 
trzy włosy w' jedn«j sakiewce. Część włosa. 3» 
żąca pod skórą nazywa się korzeniem. G d’ 
wlos zandera, wypada, a z woreczka wyrasti 
now-y; czasem nowy włos kiełkuje przed, wypa 
dniccipm starego. Każdy woreczek zaopatrzony 
jest w’. (Ircbny weze-ł-ełc tkanin mitskutowych 
które pod u-plywem zi.mha lub noi-wowegt 
wstrząśnięcia ściągają si^, powodując powsta- 
wnnip włosów. Wtedy włos Staje dęba-lub jożj 
Yię. Kolor włosów stoi w bezpośrednim fetifltónku 
do barwika znajdującego się w o.rganiżmi* 
wio mi. Jasno blond kolor wąywoływany byw-a 
przez malutkie bańki powietrzne powstając? 
również w  organizmie włosa. Woreczki wło­
sów; u murzynów są znacznie dłuższo niż u ra«-



,LUt> . a TOLTCKI* Nr. 38 z dnia 17-sro W^zeama 1922 ro^u

sy  b js lć |j  a  w los je s t w jra ź n ie  zag ię te , StSpf 
kędzie rzaw ość  w łosów  m urzyńsk ich .

Z TARGI1. Na targi od 2—7 hm. spędzono: 
Woiów 90, krów 416, cieląt 44, nierogacizny 
130JJ, razom 2573 zwierząt. Piacono za jeden 
cetuar metryczny żywej wagi: woły od 41.100 
do 59.400 marek, krowy od 27.500 do 67.000, 
cielęta, od 62.000 do 100.000 ni., nierogacizną 
od 100.000 do 138.000 JKL, bitej wagi: n iero  
gaeiznę od 125.000 do 175.000 ML Ze spędzo­
nych na targ  zwierząt sprzedano na komumeją 
miejscową 23 >55 sztuk, na konsumeję innych 
gmin krąiu 218 sztuk. W porównaniu ze spę­
dami w prze3zlym tygodn:u byłe mniej 78 szt. 
bydła, 235 cieląt i 80" haranów. zaś 5 nieroga- 
cinzy więcej czyli 3888 sztuk mniej.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z dnia 11 bm.: dolary 
ameryk. 7000 M jf dolary kand. 6950 Mk. - 
funty szterl. 31.500—31.800 Mk — flor. hol. 
2.800 Mk. — franki szwajcarskie 1342 Mk., 
franki irancuskie 556 Mk , franki belgijskie 
522 Mk., — liry 305—350 Mk. — leje 38 Mk., 
korony szwedzkie 1836. — korony duńskie 
1518 Mk — korony nerw. 1130 Mk. — korony 
czeskie 228—230 Mk. — korony węg. 3 M. 50 L 
korony niem. austr. 9 i pól feniga, — marki 
niem. 4 Mk. 60 fen. — 4 Mk. 80 fen.

j Giełda zbożowa.
j (Warszawa). Żyto kongresowe (nowa waga 
' Holenderska 188 funtów): 17.550, 17.600, 17 
tjsięey 800, jęczmień 18.800, 19.000, 18.700, 
owies krajowy 21.000, pszenic  31.000, owies 
poznański 21.000, mąka pszenna poznańska 
70% 54.5000- owie« lubelski 21.300, żyto kra­
jowe 118 funtów waga holenderska 17.800 M , 
pszenica małopolska 1.26 funtów 39.500, mąka 
żytnia 80% 25.200 Mk.

NA REPARTRJANTÓW: Antoni Trybuś ł l  
500. — Michał Mrożek Mk 1000; — Mikołaj 
Berezowski .Mk 400; — Józef Rtmmn 'Mk 200; 
Marcin Gąsicrowski Mk 200; — Ks. TeresZ' 
kitwicz Mk 1(XX); — Ks. Szewczyk Mk 500:-- 
Jadwiga hr. Korytowska Mk 1000; — Ks. Di* 
geza Mk 1000; —  Wojciech Juszczyk Mk 4Qd.

s k ł a d k i .
NA FUNDUSZ PRASOWY złożyU: Librom 

Michał Mk. 200; — Kowalski Antoni Mk. 110 
Gospodarze z Marcyporęby Mk. 300; — Koło 
S. K. Ł. Dębów p. Przeworsk Mk. 1590; —  
Ks Edward Dębnińsld Mk. 600; — Ks. Ignacy 
Konieczny Mk. 300; — Ludwik Chimiszewski 
Mk. 100; —Wojciech Juszczyk Mk. 400: — 
Di. Sokalski Mk 1000. —

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY złożyli: 
Ks. Karol Pękala Mk. 500. — Sekretarja-t
S. K. L. dla Pilzna Mk 31000; — Ludwik Chi 
miszewski Mk 100;

Humor i satyra.W
^TAJEMNICA.

(-^•Narzeozony z wyrzutem: Pocóżeś powie­
działa Zośce o naszych zaręczynach, kiedy a i 
do zapowiedzi miało .to być tajemnicą:

— Narzeczona, płaciąc: Najdroższy; bo ona 
mi mówiła, że ja nigdy za mąż nie wyjdę, bo 
się nie urodzi! jeszcze taki idjota. coby mi się 
oświadczył. A ja j'ej hmsiałam powiedńre. że 
się już urodził. .

ŻYD A ZEGAREK
1 Pytanie: — Jaka jest różnica między żydem 
j a zegarkiem
J Odpowiedź: — Różnica jest taka, że zegarek 
da sie każdemu naciągać — a żyd nikomu.

Za dział ogłoszeń Redakcja nic przyjatu o 
od f owied ział noś ci.

ZGUBIONE papiery wojskowe unieważniam, 
Jan  Hojda, Poręba radlna, pow. Jam o  w. 

_________________  j 383

UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe. Antoni 
Baran, Pleśna^ pow. Tarnów. 384

V ----------------------------------------
UNIEWAŻNIA SIĘ papiery wojskowe i dowód 
osobisty Wojtaszka FeFksa z Oblekonia pow.

Stobnica. 385

ZGUBIONE papiery wojskowe 'unieważniam.
Ignacy Mróz. Tarnów. 386

ORGANISTA egzaminowany) miody, żonaty, 
doskonale śpiewa i gra z nut, poszukuje po­
sady na wsi lub w mieście. Polecony przez! 
Wiel. Duchowieństwo i swojego ks. Proboszcza 
Wiadomość: „Urząd parufjalny rzymsko katol.

w Sorocku ad Trembowla. L. 376

SKRADZIONĄ kartę demobilizacyjną na na­
zwisko Śliwa Walenty, ur. w r. 1896 z Sośnic, 

pow. Ropczyce, unieważnia się. 391

ORGANISTA zdolny poszukuje posady teraz 
lub oa października. — Z. W. ^Matuszewski 

w 3olechowie, ul. Salinarna. L. 374
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WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajną ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swojąglebę 

Nawozem roślinnym, 
zaw erającym około 60%, soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest to zgę=zczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemie zawsze 

tłustą i orzeźwiającą.
Za 1 kilo . . . 100 Marek.

Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach około 80 kg. 

Laboratotjum chemiczne 
B. Pawtilski — Sambor, Małopolska.
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© L E E  A DOM HAIDLOWO 
-  ROLNICZY —

Kraków, ul. Diuęa 3, tel. L. 1323
G e n  c n i  n i  r e p r e z e n ta c j a  fabryki m aszyn  

rolniczych

TRIEBliA T. A.
poleca*

sieczkarnie, mołearnle, wialnia, przystawki, 
kieraty, oraz wszelkie inne maszyny 
rolnicze. — Przyjmuje zamówienia na 
n a w o z y  sztucznG na sezon jesienny.
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ORGANISTA w średnim wieku, posiadają :y 
za f/o y fn e  świadectwa z ukończonych 'Sfildi) w 
muzycznych, jakoteż zajmwanych posad, j?M 
barJ>o dobrze uzdolniony do prowadzenia ró- 
cycfcj chórów, gra także na innych iustrum-m- 
iach. Poszukuje poważniejszej posady w mio- 
Stóit lub na wsi. — Łaskawe zgłoszenia z j »  
lij.itm  warunków’ pod adresem!?,,Organista ‘ 

w Krościenku n/I). Małopolska.

D ® M  R O L N I C Z Y
tostowe Pnścl̂ awslłsi f&m Mm IWżfi

r . w acsp^R LE-s©
NOWY SĄCZ — uT. ej

nuoezect > a

L. 1.

poleca : Kieraty kryte ly; ,2 'konne W ichterlego Z. I 
Młocarnie kicrafowe z wytrzasaczami i sitem na kół 
kach orze wozowych, ssły.nie 1. M. R 13: WiclUerle- 
r o . M łocarnie iećznę L. M. K. Wichtęrłego. — Przys­
tawki uniwersalne. — kompletne, garnitury irJo 
uamiane z pasami skórzanemi Wicheriego. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 

ręc-ne i kieystnwe.
UWAGA: Cenników nic wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.
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Ba chwałą Snżą.
opr. w  p łó tn o , na p ap ie rze  gorszym  
2u0 M l. na p ap ie rze  lepszym  \vysp r„e- 
danc. W ydan ie  o rug ic  s tr. 256, w  ładnej 

o p ra w ie  400 i 5C0 Mk.

sił
s i r . 513, oor 
oOO i 600 Mk'

Chwalcie Pana a p ^ $ g 8 J |
Przesyłka pocztow a 30 Mk.

P rzy  za jn o w ien iach  p onad  10 egzcm pl. 
dajem y 20% opustu .
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UNIEWAŻNIA SIE skradzioną kartę zwolnie­
nia na nazwisko Józef Ciukaj. tu. 1890 r., 
JaniJtowice, pow. Dąbrowa, z 5 p. strzelców 

konnych. 390

G o s p o d a r s t w o
24-m orgow e. czarnoziem  podolski, glaha 
pszenna I. klasy, budynki, inw entaiz  żywy 
i m artwy, m iody  sad, zbiory bardzo  ładne 
Cena po 3D0 tysięcy Mk za m órg  W iado­
m ość u p. Źarnowskfego, s tacja  kolejowa 

nsnysów-Kupszyóce ad Tarnoool.

B lb ljo le k a  r e lig ijn a ,  
u l. r z a r t i ie c k ie b o  3 2 .
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
S. A. we Lwowie Oddział w Krakowie

ul. Szczepańska L. 1. (róg ul. Sławkowskiej)
P jrg y lH ju je  w k ł a d k i  g g | g g g d n e | ę i g M f
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